Zdanie się na Boga

Zdanie się na Boga jest dosko​nałym owo​cem miłości.

(św. Augu​styn)

Wzrosła tu na ziemi 

Roślina kwitnąca, 

Korzeniami swymi

W niebiosach aż tkwiąca. 

I nic pod jej cieniem 

Złego mnie nie spotka, 

Jest mi ukojeniem, 

Promienna i słodka. 

Miłości ma miano 

Jej złote owoce? 

Bogu być oddaną, 

Z Niego czerpać moce.

Ten owoc mi daje 

Rozkosze obficie 

Dusza nie ustaje, 

Mając w nim swe życie 

Ach, niekiedy zda się 

W skarby się zamienia, 

To znów w całej krasie 

Blaskiem opromienia. 

To źródło jedynie 

Pokoju wiecznego 

I w każdej godzinie 

Odpoczynku mego.

Oddanie mnie wznosi, 

Chryste, w Twe ramiona 

I miłość Twą głosi 

Dusza zachwycona! 

O wybrany Chlebie! 

Gdy Ciebie kosztuję 

Wtedy, jakby w niebie, 

Pełnię szczęścia czuję. 

Na Twym sercu składam 

Głowę, o Światłości, 

Tobie się spowiadam 

Ze swojej miłości.

Jako polne kwiatki 

Patrzę w Twoją stronę;

Jako te bławatki, 

Chcę słońca, jak one.

Słońcem co nie gaśnie, 

Jest Twa Hostia biała, 

Która, Chryste, właśnie 

Tak jak ja jest mała. 

Jej moce ukryte 

Jej siła świetlana 

Rodzi całkowite 

Zdanie się na Pana.

Niech sobie odchodzi 

Świat cały, o Panie, 

Mnie to wynagrodzi, 

Gdy Król mój zostanie! 

A jeśli w zawiei 

Życiowej mnie rzucisz, 

Trwać będę w nadziei, 

Że znowu powrócisz. 

Zaczekam, sen duszy 

Mojej się nie prześni, 

I nic nie zagłuszy 

Miłości w mej pieśni!

Spokojna ku górze 

Dusza moja wzlata 

W słonecznym lazurze 

Z skowronkiem się brata! 

Za chmury szybuje, 

Gdzie niebieskie szczyty, 

Gdzie sam Bóg króluje, 

Błękitem spowity! 

I czekam chwały Twej 

W cichej samotności, 

Oraz Hostii Białej 

Czczę owoc miłości!
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